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Recaktor naczelny: Dr. Antoni Besepre. 
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Jak było do przewidzenia, kongres stron- 
mietwa ludowców wuchwalił jednomyślnie zalecić 
klubowi lud. w Wiedniu połączenie się z Ko- 
łem polskiem. Ta uchwała kładzie koniec gor- 
szącemu rozłamowi polskiej reprezentacji, który 
aapsłniał radością wszystkich naszych nie przy 
jaciół, — a interesom ludu wiejskiego Żadnej 
mio przyniósł korzyści. Obecnie Koło polskie 
hczebnie wziioenione i obejmujące ogromną 
większość posłów galicyjskich stanie się zno- 
wa tym silnym i powaknym «czynnikiem, któ- 
rego wpływ na bieg pulityki państowe j będzie 
musiał być decydującym. 

Nie chcemy wobec świeżej, tak pożądanej 
4 tak palrojotycznei uchwały kongresu lud. kry 
tykować Jutychczasowej polityki tego stron 
mictwa. Uchwała ta bowiem zamyka okres de- 
magogicznej agitacji i bezprogramowego dzia- 
łania stronnictwa, które Wst pure obecnje na 
drogę pozytywnej, Solidarnej narodowej pracy. 

Uchwała kongresu stawia również wu wła 
$żeiwym świetle tych wszystkich posłów „p 'ls- 
kich”, którzy występują przeciw Solidarności 
pelskiej w Wiedniu I do obcych organizacji 

ilamentarnych należą. Fakt, że stronnictwo 
ludowe nawskroś dotąd opozycyjne a demo- 
kratyczne, uznaje zasadę solidarności, rozwie- 
wa w miwecz fałszywe argumenty socjalistów, 
probując usprawiedl. antynar d.stanowisko „re 
akcyjnością” koła, i przewagą w niem Szlachec 
kich wpiywów. Teraz zapewne będzie ich ra- 
zié przewaga. .. włościau. 

Socjaliści będą zatem odtąd jedyną 
„pelską* grupą stojącą poza Kołem,a z pewno- 
Ścię prawie zawsze przeciw Kołu działa- 
jącą. Tein samem rzekomo „narodowy cha- 
rakter polityki „polskiej“ pariji soc-demokraty- 
eznej Zostanie należycie ocenionym nie tylko 
prez polską opinję publiczną, ale i przez bez- 
stroni 4—w pal laine Ncie. 

Od dziesięciu prawie łat pisała liberalno ży 
Bowaka prasa niemiecka prawdziwe legendy o 
eklopie polsk tm uciskanym w kraju, nienawidzą 
eym klerykalnej polityki Koła, groźnym zwia 
sbunie upadku panowania szlachty. Czekano w 
Wiedniu na tę chwilę z upragnien em. Wreszcie 
weszła do parlamentu grupka posłów włościań 
skich ale jedna jej część wstąpiła w roku 1901 
Alo Koła (chrześć. ludow:) Czekano więc dalej 
„prawdziwego“ chłopa polskiego. I przyszło ich 
aż 17, przyszli z $wieżemi wspomnieniami cięż 
kiej walki wyborczej i .'. , zasiedli obok Koła 
posskiego. Przy pierwszym starciu katolików i 
liberałów w parlamencie przy wyborze prezy 
denta Izby stanęli również obok Koła. We 
wtzystkich ważniejszych sprawach i przy uchwa 
ianiu budżetu, ugody, przy omawianiu polityk: 
magran' cznej i wotowaniu budżetu wspolnego, 
Przy żądaniu sanacyi finansów krajowych, przy 
edpieruniu napaści socyalistów i Rusinów stali 
przy Kole polskiem. Wreszcie przy ostatnich wy 
borach uwoln li się od demagogii agitatorskiej, 
we wschodniej Galicyi poszli z innemi qtronnie 
wami polskiem: a w niedzielę ukoronowali swój 
zwrot pamiętną uchwałą kongresu. I odtąd znów 
Bu rozpaczy liberałów i socyalistów niemieckich 
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wiszącą nad pariamentem, jak to było za nieda 
wnych czasów. Tryumfalny nekrolog, jaki przed 
kilku miesiącami „N. Fr. Presse“ poświęciła 
Kolu, okazał się przedwczesnym. ? W,shrdluecm 

Witamy włsąpienie ludowców do Kpła z 
radością i z uznaniem. Nie tylko dlatego, że 
wzmocni naszą delegacyę w Wiedniu, ale ponie 
waż ustali rozpoczęty zwrot tego stronnietwa, 
ku zszeregowaniu sił narodowych. Posłowie lu 
dowi mieli sposobność w parlamencie poznać 
ciężkie położenie Polaków w Austryi, zobaczył! 
obecny silny prąd u Niemców, Czechów, Słoweń 
ców itd. do łączenia się w jednolite narodowe 
grupy. będą też niezawodnie i na terenie krajo 
wym propagowali zasadę łącznego, zgodnego dzia 
łania wszystkich warstw społeczeństwa. Wyłą 
czność klasowa mr knąć must wobec wielkich 
horyzontów polityki narodowej. 

Pozostają jeszcze do usunięcia pewne pozo 
stałości z przeszłości. Do stronnictwa ludowego 
przyczepił sę odłam, nie mający związku ani z 
programem ani z duchem i nastrojem olbrzymiej 
większości tej partyi. Jest to kierunek radykalny 
lwowski, wytworzoniy lokalnymi warunkami, 
zabarwiony chaotycznym radykalizmem namię 
tno agitatorskkm. Reprezentują go ludzie młodzł, 
nie wiele mający wspólnego z dążeniami włoś 
caństwa. Ten czysto liberalny odcień nie powi 
n'en dłużej podszywać się pod program stronnie 
twa włościańskiego a przynajmniej nie powinien 
wywierać żadnego wpływu na dalszy rozwój 
ludowej polityki. Usunięcie tych wschodnich 
geograficznie i rasowo, pierwiastków, będzie nie 
zawodnie najbliższem zadaniem , stronnictwa 
ludowego. 


Precz z Brema i Ha mburgiem, 


Szeroko i daleko płynie po ziemiach polskich 
potężne echo nawoływania „precz z towarami 
pruskimi“ jako odpowiedź na barbarzyńską 
ustawę pruską o „wywłaszczeniy* Polakow w 
Ks. Poznańskiem z ich własnej, od wieków posia 
danej ziemi, Ta bezczelna, świętokradzka ustawa 
gwtłcąca najświętsze prawa człowieka, aburzyła 
cały świat cywilizowany na Prusaków a serca 
polskie napełniła bezmiarem goryczy i zakrwa 
wiła ciernistym bólem. Niestety, ani oburzenie 
światłych i szlachetnych ludzi ant nasz ból krwa 
wy nie zdołają braci naszych w Ks. Poznańskiem 
ochronić przed |przymnsowem wyrzuceniem z 
ich własnych siedzib, bo krzywoprzysiężca Pru 
sak postanowił w ten sposób zniszezyć i wytępie 
u siebie polskie plemię! Cios wroga straszny lecz 
zwatpić i stracić ducha nam nie wolno, bo spra 
wiedliwość boska i nemezis dziejowa jeszcze nie 
legły w grobie . . . Przed wrogiem jednak 
bronić nam potrzeba naszych dóbr materyalnych 
lecz przedewszystkiem naszej czci, naszego ho 
norn narodowego! 

Hasło „precz z towarami pruskimi” jest ze 
wszech miar godnem uznania zwłaszcza, że wy 
konanie go jest w całej rozciągłości możliwem. 
Hasło „nie dawać Prusakon polskiego robotnika“ 


jest na razie z wieln względów niewykonalnem. 
Ale jest jeszcze inny sposób dania się we znali 
pruskim opryszkom. Oto musimy powstrzymać 
naszych wychodźców od niemieckich portów 

Wszak dzesątni tysięcy polsnich : migran- 
tów jedzie do Amervki przez Bremę i Hamburg. 
Krocie tysięcy zarabiają koleje pruskie, a dra- 
gie krocie parowce pruskie! 

Nie dxjmy milj nom przepełnionym potem 
i krwią naszego ludu, tonąć w ki szeni:ch na- 
szych wr gów. Nie za-ilajiny ich d browelnia 
własną krwawicą! Hasło łatwe du przepr wa- 
dzena i z ogromną korzyścią dla emigrantów. 
Podróż do Ameryki przez Bremę i Hamburg 
jest najgorszą. lud nasz trakuią tam za jege 
własne pieniądze jak bydło. Ale lud nasz je- 
dzie przez H iuburg i Brómę, bo nie zna im- 
nej drogi, bo go mkt nie poa zy o stokroć le- 
pszych linjach przewozowych, be teź tą kwe- 
stją mało kto się zajmuj» i mało kte ją cheć- 
by jewierzchownie zna. Niech więc to hasłe 
„precz z Brema i Hamburgi m“ z całą ea=rejx 
podnosi prasa, a zwlaszcza pisma ludowe 
Niech znikną ogłoszenia ze wszyst- 
kich pism o Breme i Hamburgu, ch: ćby te 
przyniosło uszczerbek w dochodach. Przede. 
wszystkiem niech duchowieństwo, do którege- 
gorący apel ı serdeczną prośbę zanuvszę. rozw: 
nie w tym kieruaku jak najżywszą agitację, 
Niech każdy ksiądz weżmie sobie za punkt 
honoru, bv z jegu parafji nikt nie jechał aa 
Bremę i Hamburg. Tak, akcja rozwinięta i czu 
gle podtrzymywana misi być uwieńczona pe- 
myślnym skutkiem. Ruch emizracyjny wnet 
sę rozpocznie. zatem szybkie działanie jest Ł æ 
niecznem. Praca ta będzie doniosłym ezynem 
patrjotycznym w połączeniu z ogromuą korzyś- 
cią moralną i materjalną dla luda. 

Ks. Andrzej S ponder. 
poseł lndowy. 


Nad zwłokami Świętopełka Czecha. 


Praga, 2 marca 


Wczoraj odbył się uroczysty, imponujący 
pogrzeb Świętopełka Czecha. Naród czeski zł- 
żył godny hołd śmiertelnym szczątaom swegw» 
wielkiego poety. Już od rana nieprzejrzane Uw 
my otaczały gmach Muzeum czeski-ge, gdzie 
pod kopułą Panteonu na katafalku spoczywa- 
ły zwłoki poety wśród świeżych kwiatow, pur- 
purowych wstęg i wawrzynu strzeżone p zez 
SE: honorową, złożoną ze studentów i Soke- 
ów. 

Wreszcie o godz. 2 rozpoczęto uroczyste- 
ści pogrzebowe. Pierwszy przemówił nad tru- 
mną bu:misirz Pragi czeskiej, dr. Grass, chara 
hteryzując w krótkich slowach przywiązanie 
Świętopełka Czecha do Progi i żegnając go w 
imieniu starego grodu. Po nim zabrał glos 
Vrchlicky. Zaznaczywszy na wstępie, że nie 
spodziewał się bynajmniej, iż mówić mu wv- 
padnie nad tą trumną, i że nie ma zamiary 
nadawać swej mowie charakteru studjume p'- 
ecie, mowca dał krótki rys biograficzny Cze- 
cha i zwięźle scharakteryzował jego dzieła » 
etyckie. Pudniósłszy w tym swoim treściwym 


Str. 2 


GŁOS MARO D Ug: 10 marca 1908 


Nr. 116 


[REP OE OE YEAR RR TRO EG "OZ OO o 


przeglądzie głównie siłę i tężyznę utworów 
Swiętopełka Czecha, a zarazem wielestronność 
jego talentu i porównawszy go z Adamem Mie- 
kiewiczem pod względem rozwoju jego twór- 
ezości, w której dopatruja się rysów analogi 
cznych z rozwojem poety polskiego, Vrchlickv 
zakończył swą mowę słowami, że o tym, któ- 
ry Strawił swe życie na pracy narodowej, nic 
więcej nadto rzec już nie można i nie pe- 
trzeba. 

Nareszcie trumnę przy dźwiękach pieśni 
pogrzebowych wniesiono na wóz, który wyru- 
szył w drogę ku emepiarzowi na Wyszehradzie, 
poprzedzany przez ogromny 20 tysięczny po- 
chód w którym wzięły udział liczne kluby, Sto- 
warzyszenia oraz Związki, 

W długim tym korowodzie wystąpiła „in 
sorpore' młódż akademicka, wśród której sze- 
rogów postępowała stuadjująca w Pradze mło- 
dzież polska, zgrupowana w „Ognisku polskim“ 
1 Towarzystwie „Unitas“. Zamykali korowód 
„sokoli*, Stowarzyszenia śpiewackie, tarcze z 
magłówkami dzieł poety, wozy z wieńcami, wre- 
szcie wóz z trumną. 

Gdy pochód żałobny dotarł do miejsca wie- 
cznego spoczynku, z murów, okalających za- 
mek królewski, rozległa się na trąbach fanfa- 
ra. Następnie trumnę wśród szpaleru „sokołć w* 
przeniesiono na zamek królewski i złożono na 
ołtarzn Słavina, a rezstawieni wokół śpiewacy 
zaintonowali: „Czema płaczecie**. 

Na zakończenie żałobnej ceremonji wy 
głosił krótka mowę redaktor Anyż, poczem prze: 
miesiono trumnę do grobu, znajdujacego się 
pod nowemi arkami i przy dźwiękach chorału 
„Miserere“ trumnę spuszczono do grobu. 


Kronika. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN!I 


Kraków 9 marca 


— PREZYDENT MIASTA dr. Juliusz Leo 
wyjechał w niedzielę na trzy dni do Wiednia 
by wziąć udział w posiedzeniach Wydziału 
kongresu miast austrjackich oraz w konferencj. 
w sprawie budowy kanału wodnego Wiedeń— 
Kraków. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dramat Strind- 
berga p. t. „Ojciec,“ który wywołał tak silne 
wrażenie na obu pierwszych przedstawieniach 
może być grany w bież. tygodniu tylko raz 
jeden, t. j we czwartek. Na afisza komedjo 
wym tego tygodnia pojawią się we wtorek 
„Narzeczona w depozycie,“ — której ostatnie 
przedstawieni» zamknęło kasę kilka godzin 
przed siódmą i którą Dyrekcja powtarza na 


51) Jerzy Ohnet. 


Osłatnia miłość. 


— Starzeje się! — zawołała wesoło baro- 
mowa Tresorier. 

— Co znowu! moja droga, jakaś ty dzi- 
wna! — podchwycił Tresorier — czyż się kto 
atarzeje, mając czterdzieści lat? 

— To hrabia ma już czterdzieści lat? — 
zagadnęła Łucya, z widocznem żdziwieniem. 


— Naturalnie. Jest w tym wieku — od- 
parł Paweł. 

— Cóż ztąd! Czy trzeba go zabió? -—— mó- 
wil dalej Tresorier! — Ja mam już lat czter- 


dzieści dwa i chlubię się z tego! 

— Doprawdy, niema z czego się chlubić! — 
podjęła baronowa. 

— Dlaczego ? Jeżeli lepiej wyglądam, a- 
niżeli inni w trzydziestym? Armand i ja nale- 
żymy do tych ludzi, którzy brali ndział w woj- 
nie. Nędza i niedostatek zahartowały nas! 

— Niedostatek i nędza! — wykrzyknęła 
baronowa. — Mów tylko 0 Armandzie, który 
odbył kampanię wpośród śniegów i gradu kul... 
Lecz ty!.. 

— Jakto ja! — zawołał Tresorier, 
wieniony i zacietrzewiony, jak kogut. 

— Tak, ty! byłeś przy sztabie gwardyi na- 
rodowej... Wygrzewałeś Sobie tylko ślicznie 
nogi, w przerwach od marszów, a przerwy te 
były porządnie długie.. O! pamiętam dobrze... 
znałam cię już wtedy... Byłam dziewczynką, 
lecz miałam dobre oczy i, po oblężeniu, gdy 
"OM zobaczyłam, zauważyłam, żeś bardzo 
atył! 
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liczne żądania ze strony publiczności — oraz 
„Miłość czuwa'* wesołą komedję Flers'a i Gai 
eta (sroda). Piątkowy wieczór przeznaczo- 
no dla klasycznych „Chmur.“ — „Miłość ezu- 
wa“ i „Chmury“ grane będą po cenach po- 
palarnych. 


— P. WANDA HENDRICHÓWNA, arty- 
stka opery lwowskiej, znana publiczności kra- 
kowskiej z dwóch ustatnich sezonów opero- 
wych letnich, prz»dstawi się obecnie jako 
wykonawczyni pieśni w koncercie „Chóru aka: 
demickiego'*, który odbędzie się dnia 13 marca. 
Piękny głos artystki, wybitna muzykalność i 
wdzięk rmterpretacji są najlepszą rękojmią, że 
występ młodej polskiej śpiewaczki zgotuje słu- 
chaczom prawdziwe artystyczne zadowolenie, 


— Z LUDWINOWA pisza nam: Przedmie- 
ście nasze srodz» jest przez pocztę upośledzo- 
ne, aczkolwiek bowiem położone jest tuż obok 
Podgórza i dość gęsto zaludnione, nie posiada 
łistonosza. Listy 1 gazety roznosi posłaniec 
gminny, który jednakże pobiera za każde do- 
ręezenie od adresata 4 hal. od sztuki, nie jest 
bowiem za sprawowanie czynności listonosza 
wynagradzany ani przez pocztę, ani też przez 
gminę. Dzięki tema mieszkańcy Ludwinowa od- 
mawiać sobie muszą niemal prenumeraty dzien- 
nikow, nie chcąc narażać się na tak znaczne 
koszta. Tema zaradzić winna krakowska dyrek- 
cja poczty, że Ludwinów należy do jej za- 
kresu. 

Wspominając o listonoszu, trudno też nie wspo- 
mnieć o prawdziwie egipskich ciemn: ś iach pa- 
nujących w całym Ladwin''wie.--Możeby Magi- 
strat zapobiegł łamania vóg i rąk przez publi- 
ność — ustawiając kilka lamp? B: 

TARNÓW. (Zgromadzenie nauczycieli gi- 
mnazi.lnych. Lwowski teatr ludowy. Smierć 
na dworcu kolejowym. Pożar. Porzucone 
dziecko. Cyrk. Wystawa stolarzy. Dziecio- 
bójstwo). 

Tarnowskie koło Tow. natuczycieli szkół 
wyższych odbyło 28 z. m. Walne zgromadze- 
nie członków, na którem po przyjęciu proto- 
kółów z ostatniego posiedz»nia wybrano przez 
aklamację wydział na rok bieżący, a następnie 
ustępującemu wydziałowi udzielono absoluto- 
rjum. Nadto uchwalono urządzać pogadanki 
pedagogiczne dla szerokiego ogółu społeczeń- 
stwa i odczyty naukowe, w celu zajęcia się tą 
Sprawą wybrano specjalną komisję. W skład 
komisji kontrolującej wybrano pp.: Sęka, Wil- 
ka i Wierzbickiego. 

W ubiegłym tygodniu bawił u nas teatr 
ladowy lwowski pod kierownictwem p. Pilar- 
skiego i dał dwa przedstawienia z niebywałem 
jak na Tarnów powodzeniem. 

Dnia 28 lutego zmarła na dworcu kolejo- 
wym w Tarnowie Anna Sk łyszewska, emi- 
grantka. Powracając wraz z mężem Wawrzyń- 
cem i dwojgiem dzieci z Ameryki do Gogolo- 


Tresorier zaczął prawie krzyczeć: 

— To potwarz wszystko, co mówisz. Ale 
bądźże sumienną choó na minutę, jeżeli możesz, 
i powiedz, kto z nas, Armand czy ja, wygląda 
młodziej? 

— Armand! — odpowiedzieli jednocześnie 
baronowa i Cravant. 

— Dobize! trzymacie się za ręce! — rzekł 
Tresorier. — Powinienem się był tego spodzie- 
waó: Paweł umizga się do mojej żony 1 szko- 
dzió mi jest jego interesem... Co zaś do ciebie, 
moja droga, jesteś tylko sprawiedliwą względem 
samej siebie... Zwracam się więc do panny An- 
drimont. Wydaj pani wyrok sumiennie... 

-— Tak — rzekła Łucya — hrabia rzeczy- 
wiście wygląda najwięcej na lat trzydzieści... 
A Jar.. 

— Pan nie wyglądasz więcej nad... 

— Czterdzieści lat! — wtrącił Paweł, wśród 
ogólnego śmiechu. 

— 0! jesteś nieznośnym! — zawołał baron. — 
Dalej! Konie już dość wypoczęły. 

Powóz nadjechał. Otoczyli ge i wszyscy 
razem, przejechawszy Boureval, wzdłuż wybrze- 
ża morskiego, dojechali do Dives, gdzie, na 
progu oberży, oczekiwał na nich hrabia. Ober- 
ża ta, tak znana przez wszystkich podróżnych 
i turystów, jest ciekawą próbką normandzkiej 
architektury. Tradycya, popierana przez różnych 
gospodarzy, którzy kolejno byli właścicielami 
tego domu przez jakie lat pięódziesiąt, orzeka, 
że właśnie w tym punkcie wybrzeża wylądował 
Wilhelm, ażeby wykonać zwycięzki najazd na 
Anglię i zagarnąć ją pod swe długie panowanie. 
Ztąd nazwisko Zdobywcy wymalowane na szyl- 
dzie. Rozgłos swój nie zawdzięcza jednak ober- 
ża wyłącznie takiej firmie. Sposób przyrządza- 


wej. gdzie mieszkają jej rodzice, zachorowała 
w Buguminie, a w parę minut po przybyciu 
pociągu do Tarnowa zmarła. Po przepruwa- 
dzonej sekcji pochowano zwłoki na cmentarzu 
miejscowym. 

W ubiegłym tygodniu wybuchł pożar w 
sąsiedniej wsi Krzyżu. Na miejsce wypadku 
wyruszyła Straż pożarna miejska z naczelni- 
kiem p. Dziadoszem. Pożar wkrótce zlokali- 
zewano tak, że spalił się tylko jeden dom. 

Nieznanego nazwiska kobieta, jadąca od 
strony Krakowa wraz z 13 miesięczną dziew- 
czynką, przybyła do palacza Michała N. i po- 
prosiła go o nocleg. Ten przychylił się do 
prośby bezdomnej. Ta jednak w ten sposób 
mu się wywdzięczyła, że pozostawiło dziecko, 
sama zad zniznęła bez śladu. Policja wdroży- 
ła za nią poszukiwania, jednak do tej chwili 
bez skutku. 

Na miesiąc kwiecień b. r. zapowiedział 
Leopold Kónyót swój przyjazd do Tarnowa na 
przeciąg pięciu dni z cyrkiem pierwszorzęd- 
nym, mającym się składać z 14 wagonów ko- 
isjowych, 100 osób, 40 koni, 5 płścieanych bu- 
dynków i t. d. Cyrk ten stanie na placu sien- 
kiewicza. 

Krajowy kurs stolarski, który się tu roz- 
począł w styczniu b. r. i trwał 8 tygodni, za- 
kończył się w dniu 7 b. m. egzaminem. W 
dniach 8 i 9 b. m. odbędzie się wystawa prae 
uczestników kursu w gmachu budewnictwa 
miejskiego przy ul. Wałowej. 

W mocy z 5 na 6 b. m., kanalarz miejski 
(oka wybierając nieczystości z dołu przy pla- 
cu Rybowym wydobył zwłoki noworodka. Po- 
licja zawiadomiona o wypadku, wdrożyła zaraz 
energiczne śledztwo za wyrodną matką. 


Ze Świata. 


HIERARCHJA KATOLICKA. Z ogłosz$y 
nego świeżo rocznika Hierarchji katolickiej (La 
Gerarchia cattolica) za r 1907, dowiadujemy się, 
że obecne kolegjum kardynaiskie, składa się m 
61 kardynałów, z tych 1 (Oreglia), mianowany 

jedt przez P.usa dziewiątego, 45 prze Leone 
trzynastego t 15 przez Piusa dziesiątego. 

Za panowania obecnego papieża zmarło już 
19 kardynałów. Z ogólnej liczby żyjących jesł 
56 Włochów, 2 Niemców, 6 Austrjaków i Wę 
grów, 1 Belgijczyk, 1 Brazylijczyk, 6 Hiszpanów 
5 Francuzów, 1 Portugalczyk, 2 Anglików, i z8 
Stanów Zjednoczonych 

Włosi zatem ze swą yiczbą ogólną 30 miljonów 
katolików są reprezentowani daleko liczniej niż 
pozostałe 300 m'ljonów katolików. W -hierarchji 
kośdielnej jest 14 patrjarchów (8 łacińskich, 0 
wschodnich), 200 arcybiskupów (16 wschodnich) 
193 biskupów (52 wschodnich), 699 biskupów 


nia bigosu z kaczek, szczególna zaleta tego za- 
kładu, wchodzi tu głównie w rachubę. Smako- 
sze, w połączeniu z archeologami zapewnili pe- 
wodzenie oberży. 

W chwili, gdy hrabina i jej przyjaciele 
wysiadali z powozu, lub zsiadali ;z koni, z przed 
oberży w stronę Cabourg odjeżdżał „break*, 
napełniony przez Paryżan, używających rozko- 
szy letniego mieszkania. Było południe i we 
wspólnej sali prawie wszystkie stoły były zaję- 
te. Dla pani de Fontenay i jej gości znalazł 
się zaledwie gabinet, wychodzący na ogród. 

Armand kazał tam stół nakryó. Cały pokój 
tchnął wiejską prostotą. Jedyną tu ozdobą by- 
ły bukiety kwiatów i piramidy owoców. 

Biesiadnicy, wygłodzeni długą jazdą, masie- 
dli do stołu. Dwie tłuste, pucołowate, lecz 
świeże normandki usługiwały zręcznie. Każdy 
zajął miejsce dowolnie; pani de Fontenay usia- 
dła między gTresorierem i mężem. Naprzeciw 
niej znajdowała się Łrucya, mająca na prawe 
panią Jessac i Pawła de drga, Pani Tresa- 
rior i Firmont zajmowali końcę 
stołów. 

Słońce zaglądało do pokoju ctwartem, oknem a 
pszczoły, zwabione słodką wonią kwiatów i owo- 
ców, trzęcząc fruwały w złotych promieniach, 
piześlizgujących się po kryształowem nakryciu, 
po białym obrusie 1 po twarzach biesiadników. 
Była to jedna z bardzo rzadkich chwil, w któ- 
rych serce podlega ukajającemu wpływowi spe-. 
czynku i doznaje zupełnej błogości. 


przeciwległe 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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m partibus infidelium, 22 prałatów biskupich 
i przeorów, 155 prefektur apostolskich oraz wi 
karjatów.I tu Włosi posiadają większość znaczną. 
Z pośród 605 europejsk:ch biskupatw, 268 jest 
włoskich. 

„Franki. Ztg. ', pisząc o tem, dodaje, że gdy 
w Niemczech jeden biskup przypada na 880.000 
katolików, to we Włoszeci jeden na 123.000 

W siedmiu kongregacjach  l.czących ogółem | 
241 członków jest 181 Włochów a tylko 60 ciu 
przedstawicieli innych krajów. 

SENSACYJNA WALKA BYKOÓW. Z powo 
du przybycia do portu Callao eskadry pancerni 
ków amerykańskich, płynącej do San Francisco 
w. atol cy Peru, Limie, urządzono dla gości ame 
rykańskich wielką walkę byków. Przebieg jej 
fak donoszą do pism nowojorskich, był prawdzi 
wie tragiczny. Zaraz z początku jednego z torea 
dorów, nazwiskiem Bonarillo, byk wziął na rogii 
i rzucił na odległość 20 metrów o ziemię. Amery 
Xanie chciel' cyrk opuścić, ale publiczność miejs 

cowa zażądała zabicia byka. Matador Pa 
Silla stanął do walki, lecz się potknął, byk zaś 
przebił mu rogiem szyję na wylot. Mimo to Pa 
a Ila powstał i mistrzowskiem pchnięciem szpady 
położyć 'byka poczem sam runął na ziemię 
koło zabitego zwierzęcia. Wyniesiono go z areny 
konającego. Marynarze z okrętów Stanów Zje 
dnoczenych opuścili cyrk, publiczność atol zą 
dała dalszej walki i widowisko musłano doprowa 
azić do końca. 

INSPEKTORKA KAPELUSZÓW. Sprawa 
£apeluszów w teatrze wytworzyła nowy zawód 
kobiecy. W Bnrlgeport, w stania Connectfeut, 

burmistrz mianował inspektprkę kapeluszów. 
Obowiązkiem jej co wieczór zlustrować wszystkie 
teatry miejskie, aby stwierdzić, czy damy nie 
mają kapeluszów, któreby zasłaniały scenę wi 
dzom. Jeżeli zobaczy taką przestępezyn(ę, powin 
ma ją bardzo grzecznie prosić, aby zdjęła kape 
lusz, gdy się opiera, Inspektbrka jobowiązana 
Wjest zawiadomić dyrektora. 

STRASZNY POZAR w CLEVELAND. 

Jak już donieśl śmy w depeszach, na przed- 
mieściu m. Cleveland, Collingwood, w stanie 
Ohio, ofiara strasznego pożaru w szkole pu- 
biicznej padło około 200 dzieci. O przeraża- 
jącej tej katastrofie nadchodzą z Nowego Jor- 

u szczegóły następujące: 

Do szkoły powyższej, noszącej nazwę La- 
keview School, ponieważ położona jest w po- 
blizu jeziora Erie, uczęszczało 36 dzieci płci 
obojej w wieku od 6 do 14 lat. 

Pużar wybuchnął o godz. 10 i wpół przed 
poł. w saterenach. gdzie z powodu silnego 
mrozu napalono zbyt silnie w olbrzymim pie- 
eu do centralnego ogrzewania gmachu. Po- 
nieważ w szkołach amerykańskich dzieci odby- 
wają często próby spokojnego wymarszu z gma- 
ehn szkolnego na głos dzwonka alarmowego — 
i tym więc razem uczniowie zerwali się z ła- 
wek i ustawili wesoło w pary, wyobrażająć 
sobie, że chodzi o zwykłe ćwiczenie. 

Nagle jednak przez drzwi, wi'dące na ku- 
rytarz, buchnęły do cel szkolnych kłęby dy- 
mu. 

Wystarczyło to, aby wniwecz obrócić 
wszelkie przepisy o porządku i spokoju. Prze- 
rażone dzieci rzuciły się bezładuie z krzykiem 
i płaczem ku wyjściom. Nic nie pomogły na- 
woływania i błagania nauczyciełek, dwie zaś 
z nich: Katarzynę Weiter i Grace Fishe, któ- 
re rzuciły się, aby powstrzymać uciekających 
gwarty tłum dzieci przewrócił i roztratował na 
śmierć. 

Kłąb dzieci, zbiegających z drugiego i 
piewszego piętra budynku na dół, zwiększał 
się z każdą chwilą, pożar zaś szerzył się tak 
gwałtownie, że w 45 minut po daniu sygnału 
alarmowego cały gmach szkolny stał w pło- 
mieniach od dołu dn góry. 

Przedmiejska straż ogniowa nie posiadała 
drabin, któreby sięgały do drugiego piętra, gdy 
zaś pr ybyła Stra: ogniowa z odległego 8 ki- 
lotmetrów Clevelandu, większość dzieci padła 
już ofiarą ognia. 

Około 20 dzieci || sdm E | 2 iż E a "1" ik dd al! doży NAN Ca Ladd a PP c: z górnych 


Kraków, Rynek 32 (dawniej Śchuliz) oraz inue artykuły pó 
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piatr oknami. Wszystkie one pozabijały się 
lub odn'osły rany bardzo ciężkie. Osoby, któ- 
re usiłowały «hwytać dzieci spadające, doz- 
nały także obrażeń silnych Kilka osób pos- 
tradało zmysły i chciało rzucić się w morze 
płomieni. Pewien kupiec, nazwiskiem Upten, 
dotarłszy do drugiego piętra, wyrzucił zt.m- 
| tąd przez okno 18 dzieci osobom, kióre u do- 
łu rozpestarły płaszcze ichwytały spadających. 
Gdy dziewiętnaste ciężko poparzone dziecko, 
skonało w jego objęciach, Upton oszalał pod 
wpływem wstrząsającego wzruszenia i sam rza- 
cił się w płomienie. 

Wewnątrz budynku musiały rozgrywać 
się sceny, urągające najbujniejszym wymysłom 
wyobrażni. Rozpaczy rodziców zebranych przed 
gmachem, nis sposób opisać. Wiele z nich 
klęczało w śniegu, modląc się i płacząc głoś- 
no. Inni, dostawszy się do drzwi wywalonych 
przez strażaków, usiłowali wyciągać dzieci ze 
strasznio skłębionego stosu, dochodzącego tam 
do pięciu stóp wysokości. Przy wysiłkach 
tych w rękach osób ratujących pozostawały 
tylko członki oderwane nieszczęśliwych ofiar 
katastrofy, zgniecionych i stratowanych. 

Wkrótce po wybuchu pożaru, zawaliły się 
pułapy sal szkolnych, przyczem widziano dzie 
siątki dzieci, spadające wśród płomieni do gu: 
teren. Poranione dzieci, które zdołano ocalić, 
przenoszuno na rękach z powodu braku no- 
szy do szpitali i domów prywatnych. 

Prawie 10 pre. ofiar pożaru było pocho- 
dzenia niemieckiego, przedmieście bowiem 
Colingwcod zamieszkane jest przeważnie przez 
Niemców. 

Według ostatnich telegramów, ze zgliszcz 
dobyto dotychczas 165 zwłok. Brak jeszcze 
13 dzieci. Spłoręło też podobno 9 nauczycie- 
lek. Przeszło sto dzieci i osób dorosłych od- 
niosło rany. 

Członkowie straży ogniowej i osoby pry- 
watne pracowali bohatersko nad ratowaniom 
nieszczęśliwych, niestety, z małym wynikiem. 


KATASTROFA OKRĘTOWA. Z Bilbas w 
Hiszpanii donoszą: Na pokładzie okrętu „Bleix* 
na którym znajdował się znaczny ładunek sa- 
letry, wybuchł pożar, z powodu czego nastąpi 
ła straszna zeksploya. Ocalenia okrętu oka 
zało się niemożliwem, masiano go zatopić. 


Telegramy. 


WIEG MIAST. 


WIEDEN. Dzisiaj przed południem zebrał 
się stały wydział wiecu miast, w którym re- 
prezectowany jest Kraków przez prez. dra Leo 
1 radnego dra Doboszyńskiego, zaś Lwów przez 
prezydenta Ciuchcińskiego i pos. dra Głąbiń- 
skiego. 


WIEC URZĘDNIKOW PAŃSTW. 
~- WIEDEN. Wczoraj odbył się bardzo licz- 


- 


| 
| 


ny wiec urzędników państwowych, na którym | 


uchwalono założyć spółkę budowlaną celem 
wybudowania tanich mieszkań arzędniczych; 
na zgromadzeniu tem obecni byli delegaci mi- 
nisterstwa skarbu pracy, koweji oraz i kilka 
posłów. 


WALKA SOCJALISTÓW z ANTYSEMITAMI. 

WIEDEŃ. Przy wczorajszych wyborach 
gremium pomocników kupieckich, zwyciężyła 
lista socjalistyczna. Przewodniczącym wybrano 
ponownie socjalistę Karola Picka. — W ciągu 
dnia przyszło między zwolennikami partji s0- 
cjalno-demokratycznej i chrześ.- społecz. kilka- 
krotnie do poważnych starć. 


Z SEJMU WĘGIERSKIEGO. 
BUDAPESZT. Całe dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu węgierskiego wypełnionem było 4-go- 
dzinną mową pos. rumuńskiego Lukaciu, 
przeciw rewizji regulaminu. 


a 
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Z POWODU LISTU WILHELMA II 


LONDYN. O przyczynach, które wywelały 
głośny dziś, skutkiem artykułu „Timesa,“ list 
cesarza Wilhelma do pierwszege lorda admira- 
lioji Tweedmoutha, donosi Dail Mail co następuje: 

Gdy lord Escher wystosował do angie:skie- 
go Związku popierania foty list, oświadczający, 
że w Niemczech wszyscy, a praedewszystkiem 
cesarz Wilhelm, cieszyliby się z upadku admi- 
rała Fishera (sir J. A. Fisker jest admiralom 
naczelnym foty angielskiej), dotknięty tem ce- 
sarz wystosował list osobisty do pierwszoge 
lorda admiralicji Twoedmoutha, iord zaś peka- 
zał pismo otrzymane kilku przywódcom stron- 
nictw i dostojnikom państwowym. W keńcu 
wiadomość œ liście doszła do pań, które, ma 
się rozumieć, zdradziły tajemnicę. Takim sposo- 
bem e treści listu dowiedaiał się współpxaoow- 
nik „Timesa“. 

Otrzymana tu półurzędowo depesza berliń 
ska, inspirowana przez niemiecki urząd spraw 
zagranicznych, oświadcza, że twierdzenie „Time 
sa“, jakoby cesarz Wil.elm wtrącał się do planów 
floty angielskiej jest bezpodstawne. Jeżeli bo 
wiem cesarz potępiłby każdą próbę obcego mą 
carstwa stanowienia o sile floty niemieckiej, to 
i sam odrzuciłby każdą myśl wtrącania gię do 
spraw angielskich. 

„I mes“ odpowiada, że nie stwierdził, jakoby 
list cesarza wywierał wpływ na. plany dotyczące 
marynarki angielskiej, lecz tylko, że stanpwi 
próbę w tym kierunku, co zresztą potwierdza 
oświadczenie lorda Asqutha w angielskiej izbię 
posłów. W końcu „Times“ dodaje, że skutkiem 
owego listu stanowisko lorda Tweedmoutha jest 
zachwiane. shrdlucmtwypabgkjńcmiwshmem 

Opinia powszechna domaga się us inie ogło 
szenia drnkiem tekstu owego listu cesarskiego, 
mało wszelako istnieje prawdopodobieństwa, eby 
to_nastąp:ło. 


ZWYRODNIENIE OFICEROW PRUSKICH. 


BERLIN. Oficerski sad honorowy uznał 
hr Hohenaua, oskarżonege, jak wiadomo oho 
mogeksnalizm, winnym tego przostępstwa i za- 
żądał wv dalenia oskarżonego z korpusu oficer 
skiego armji niemieckiej oraz pozbawienia go 
orderów i znaków honorowych. Krążv pogło- 
ska, że cesarz Wilhelm zatwierdził już tem 
wyrok. 


PODRÓZ ESKADRY ROSYJSKIEJ. 


GIBRALTER. Eskadra rosyjska odjecha- 
ła wczoraj pod wodzą komendanta Kbarharda 
` do Vigo. 


POŁOŻENIE w PERSJL 

TEHERAN. Obiega tu pogłosks, że stron- 
nictwo reakcyjne uzbroiło chłopów w dystryk- 
cie Verani (?) przeciw parlamentowi. W ko- 
łach liberalnych wywołała ta wiadomeść żywa 
zaniepokojenie. Starcia nie są wykłucz ne, W 
Sziraz miano wczoraj zamordować przedstawi- 
ciela rządowego. 


KONFLIKT CHINSKO-JAPOŃSKI. 
MAKAO. Rząd portugalski założył warun- 
kowy protest na w) padek, gdyby zajęcie okre- 
a „Katsumaru“ nastąpiłe na wodach portugal- 
skich. 


LIZBONA. Według nadeszłych tu informa- 
cji, chinskie władze cłowe zajęły okręt „Kat- 
sumaru" na pełnem morzu, a nie na wodach 
portugalskich. 


SZANGAJ Żądanie Japonji wystosowane 
pod adresem Chin ma wprawdzie bardzo zde- 
cydowany charaktor, jednakże nie ma formy 
ultirnatum, gdyż nie okrośla terminu. Jap onja 
liczy w tej sprawie na ustępliwość Chin. 


C ROEE ARÓW DOE BE c 


Wydawca i redaktor odpowiedsialay dr. Antemt 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krake- 
wie. pod xarzadam Stanisława Tomaszewskiego. 


© poleca wielki wybór obrazków koronkowych, 
A ozdobnych, zwykłych, na szkle i poreelanie, jak 
również i większych do oprawy i ram do tych- 


że, różańce, szkapierze, medaligi i Krzyżyki 
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SLOS NARODU 10 marca 10% r. 


€. k. austryackie koleje państwo we, 


Wyciąg 


z rozkładu jazdy, ważnego od 1 października 190%. 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku: | 


12.10 w nocy, osobowy, Nr. 11, z Krakowa, 

12.20 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza-Plaszczowa 
dc Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie de 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłow a, Ko-| 
szyc i Budapesztu; w Dębicy do 'Tarnohrzegu i 
Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunku ku 
Przeworsku. w Jar sławiu du Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowsa i Stryja. 

8.08 w nocy, pospieszny, Nr.7 z Krakowa do Lwowa; 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadhrze- 
Zia; w Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do 
Chyrowa i Stryja. 

4.80 rano, osobowy, Nr.81 z Krakowa, 

4.44 rano, oscbowy, Nr. 1032, z Podgórza-Płaszowa, 

4.50 rano. osobowy, Nr. 1: 82, z Podgórza przystanku 
de Oświęcima przez Podgórze Płaszów Skawiuę, 
połączenia: w Spytkowicach do Waduwic, Alwerni | 
i Sierszy Wodnej, w Oświęcimiu do Wiednia! 
i Wrocławia. j 

6.43 rano, pospieszny, Nr. 8, z Krakowa, 

6.60 rano, p mpieszny, Nr 8, z Podgórza Płaszowa do 
Podwołoczysk i Ickan, połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza. Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rrzeszowie do Jasła, 
a stąd do Nowego Zugórza i Chyrowa. 

8.00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa,. 

8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Płaszowa de, 
Lwowa i Poduołoczysk; połączenia : w Dębicy do / 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadow w kie- ; 
runka Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzegu. 

8.80 raro. mięazeny, Nr. 411, z Krakowa 

8.46 rano miyszany, Nr. 411, z Podgórza-Płaszowa de 
Wieliczki. 

8.48 rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

9.02 przed pol, osobowy, Nr. 41, z Krakowa, 

9.17 przed pol., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa, 


m dl 


stanku na linię transwersalną przez P dgórze- 

Płaszów, Skawinę, Suchą. Polączenia: w. Kal 

waryi do Wadowic i Bielska; w Suchy do Żywca 

i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego ; | 

w Now.m Sączu do Orlowa, Koszyc i Budapesztu. | 
Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 września do | 
do 30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i IT klasy. 

11.60 przed pol., ogabowy, Nr. 13, z Krakowa, 

11.12 przed poł. owobowy, Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa, 

o Podwołoczysk i do Ickan. Połąęzenia: w Tar- 
nowie do Btroz, stąd do Jasia. Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyce i Budapesztu; w Rzeszowie do 
das's, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i yje. 

1.1% po pol., osobowy, Nr. 33, z Krakowa, 

1.30 po pol, osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Plaszowa, 

1.88 po pol, osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 
do Suchy i Oświęcima prze. Podgórze-Plłaszów- 
Skawinę; połą zenia: w Kalwary! do Wadowie 
i Bielska, w Ork timati do Wiednia i Wrocławia 

1.80 po poł., mięszany, Nr. 461, z Krakowa, 

1.44 po pol., m gczany, Nr. 461, z Podgórza-Plaszowa 

o Wieliczki. 

1.45 po pol., osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do Koc- 
myrzowa i Mogiły. 

2.40 po poł., pospieszny Nr. 5 z Krakowa do Lwowa 
Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 

Śnia włącznie także do Orłowa; w Rzeszowie do 

Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 

i Stryja. 

8.60 po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 

8.10 pe pol, osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa do 

łotw iny. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 

6.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa 
do Tarnowa ; aor renn w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła, 

7.40 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Krakowa, 

1.51 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Plaszo- 
wa, do Wieliczki. 

7.50 wieczorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 
Kocmyrzowa 

8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 

8.18 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza-Płr szowa, ; 

8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgó za przystanku | 
ma linię transwersalną przez Podgórze-Plaszów, | 
Fra dej Suchą; połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi 
do Wadowio; w Buchy do Żywca; w Nowym 
Sączu do Orłowa, Koszye i Budapesztu; w Za- 

rzanach do Gorlie. 

8.58 wieczorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do 
Ickan, Bukaresztu, Konstancyi. a stąd we czwart- 
ki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 

9.C0 wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa, 

9.10 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórze-Plaszo. | 
wa do Podwołoczysk i Ickan. Połączenie w Bie- 
rzanowie do Wieliczki. 


18.80 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Krakowa, 

10.89 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Płaszo 
wa, do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 

Tar n obrzegu. 

11.52 w nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa, 

12.04 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa. 

1209 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza przy- 
staku do Nowego Sącza przez Podgórze-Plaszów 
Fade Suchą. Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcima; w Suchy do Żywca i Zwardonia; 
w Chabówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. — Z Krakowa 

do Zakopanego kursują wosy wprost przecho» 
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10.28 
9.24 przed pol, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza : rzy- (10.35 


Przyjazd do Krakowa do Pod- 
górzaidoPodgórza przystanku: 


1.06 w nocy. pospieszny. Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa. 
tamże połączenie od Stanisławowa i Stryja. 
rano, osobowy. Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa, 
rano. osobowy, Nr. 12, do K:akowa z Podwoło 
czysk 1 lekan; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; 
w Tarnowie od Jasia, Orlowa, Koszyc i Buda- 
pesztu. 

rano, os bowy, Nr. 20, do Podgórza-Plaszowa, 

rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 

Połącz'nie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 

Zugórza. 

rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku 

rano osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Plaszowa, 

rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa s linii trans 
wersalnej, pzez Suchą, Skawinę, Pudgórze- 

Płaszów. 

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Pedgórza-Płaazewa, 

650 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa s Ickan. 
Połączenia w Środy i niedziele przes Konstaucyę. 

z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) eo 
dzień do Bukaresztu. 

7.18 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa, 

7.80 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa z Wieliczk . 

7.40 r-n , osobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

7.45 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku 

1.58 rauo, osonowy, Nr. 1033, do Podgórza-Plaszowa 

8.10 rano, osobowy, Nr 32, do Krakowa z Oświęciina 

Zywca i Suchy. Pu'aczenia w Spytkowicach od 

Suchy Wadowie; w Kalwaryi od Wadowie. 

rano, osobowy, Nr 18, do Podgórza-Plasz 'wa, 

rano, osokowy, Nr. 18. do Krakowa, z Podwoło- 

ez sk i Iczan. Połączeni: w Tarnowie ed Mo- 
wego Sącza. Stróż i Jasła. 

rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku 

rano. mieszany, Nr 1061, do Podgorza Plaszowa 

z Oświęcima. Połączenia: w Oswięcrmia od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Plaszowie do 

Krakowa. 

11.22 przed pol, mieszany, Nr. 462, do Psdgórza Pla- 
szowa. 

11.85 przed poł, =icszany, Nr. 462, do Krakowa z Wre 
liczi; pi ľączenie w Podgórzu-Plaszowie od Oświę 
eima i 3kawiny. 

1.16 popołudniu, osobowy, Mr. 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.14 popołudnia, osobowy, Nr. 14, do Pedgórza. Pla- 

BZOW a, 
1.25 popołudniu, osobowy, Mr. 14, de Krakowa z: 
Lwowa. Połączenia: w Rzeszowie od Ja-la; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwalów i ed Nad- 
brzezia ; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sączu 


8 36 
3.45 


5.01 
5.15 


5.45 
5.52 
6.07 


882 
8.45 


6214, do Krakowa 


i Jasła. 

2.24 popołudniu, p”spieszny, Nr. 6, do Krakowa sze 
Lwowa. 

4.17 popołudmiu, osobowy, Nr. 1011, do Padgórza przy- 
s:anku. 

4.25 popołudniu, esobowy, Nr. 1011, do Pedgórz»- 
Płaszowa, . 

4.40 popołudniu. osobewy, Nr. 42, do Krakowa z lin 


traaswersalnej prze: Suchą, Skawinę, Podgórze 
Płaszów. Połączenia: w Zagó'zanack z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce el Zakope- 
nego; w Snchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wsdowic. Z Zakopauego de Krakewa 
wprost przechodzący wóz I i II klasy. 
wieczorem, osobowy, Nr. 16, de Podgórza-Pla- 
SZOWA, 
w'ecgorom, osobowy, Nr. 16, da Krakowa z Pod 
wołoczysk i Ickan Połączenia: w Pr eworsku 
od Tarnob zegu; w Tarn wie od Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasla przez Stróże, aod 
15 czerwca do 15 września od R "i Ko- 
szyc; w Bierzanowie z Wieliczki. 
6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórra-Płaszowa 
6.50 kef m) osobowy, Nr. 464, de Krakowa z Wie 
iezki. 


7.10 wieczorem, esobowy, Nr. 6216, do Krakewa z Koe- 
myrzowa. 

8.55 we PR osobowy, Nr. 1035, de Podgórza przy- 
stanku, 

8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, de Pedgórza-Pla- 
SZÓW A, 

8.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświ 
cima, Po czenia: w Oświęcimiu od Wiedni: 
i Wroclawiu; w Spytkowieach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni. 

9.29 wiecz., pospieszny, Nr.4, do Podzórza-Plaszow: 

9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 

woloczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworzku 

od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy 

od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezi. 

i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Ko- 

szyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 

Jasła przez St. óże. 

wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Plaszowa 

wieczorem, osob: wy, Nr. 24, do Krakowa z Rze 

szowa. Połączenia: w R/eszowie od Jasła: w Dę- 

kicz od Rozwadowa Nadbrzczia i Maraobrzegu 

w Tarnowie od Budapesztu, Koszye, Ori-wa: No- 

wego Sącza, Siróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 

Stróż ; w Bierzanowie z Wieliczzi. 


0.10 
6.20 


10.30 
10.40 


10.41 wau osobowy, Nr. 1021, do Pedgórza prey- 
stanku 

10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórsa-Pľaszowa 

11.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego 
Sącza przez Suchą, ŚSkawinę, Podgórze-Plaszów 
Połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ke: 
szyc, Orłowa; w Chabówee od Zakopanege; w 
Kalwaryi od Bielska i Wadowie. Z e 
do Krakowa wprost przechodzący wóz I tTI ktesy 
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HALA LICYTACYJNA L 


c. k. Sądu powiatowego cywiluege w Krakowie, $w. Jana 3. 


Sroda dzia li marca 1508 o godz. 9 rano i w dniach następnych | 
ï d hędą sprzedane: 
g Trzy skrzynie luster bez ram, zegarek stalowy, (Omega) 
| karinaszki, walizka, kosżale, kalesony, ręcznik i kołnie- 
rzyk używane, pulires, scyzoryk, portfel, woreczek  płó- 
cienny z lasterkiem i Rotesikiem. 


Kraków, dala 9-ge marca 1908 reka. 


mm ieszezenmyeh. 


Za nadesiaaiem 80 hal. w znaczkach pocz. otrzymacie: 


Ryzyko przy spekulacyach gletdowych 


(Das Risike bei BdrBospekulaticaen) 


Verlag „„Fortunać 
Wiedsń i., Wollzelie 22/1 


Peczta, tel. 
i siacva kolei. 


Unterthemenanska 
Fabryka wyrobów glinianych l 
księcia Jana don Liechtenstein 


Uutecikemcuan przy Cuudeudorgo 


Peleca: 

Płyty klieakierewe róznych gatnnkówiwytwuy 
salości ra tretotry. dla dwozeów kel., mie 
maari, staja, podwcreéw it. d dalej plytyma 
arjkewe w tysięeznych wzerach od najskre 
m: iejswych do najbogataaych (Produzcya ro 
esa a 15 milionów plyt) dia kościełów, szkół fa- 
bryk ete.. podwójnie gładzcne rary kamienka- 
we, wkłady de kominków, rury romizawe, esgię RI 
Rerową (prasowaną na sucho o najwyćs.ej WY- 
tray ma lości do budowy filarow, prasowam RaR 
wilgotno do budowy kanalów) płyty ścienne i 
de fasad, cegłę gładzeną do fasad, dachewkę wu 
warystkich gatunkach czerwoną i glazarowa 
_ „ua. rury de drenowania, kafle do paleniek. 


Jisstrowane cenniki gratis I frauke. 
- ficzba zajętych robotników 760. - 


Jade 


KANARKI harcyńskie 


poleca wlasnego chowu, rasy „„Seiferta'ć wyborne, 
spiewaki o najglębszyma fletowym, melodyjnym śpiewie 
sprzedaje w:dlug jakości śpiewu, po . złr., 6 zlr., 8 nir, 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą 2a za 
l-zką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych 


Przez I0 dni próby wymiana derwelona. 


Samiezki hnrcyńskie dobre do rozmneże” 
aia—po 1 zi. i Izl. SOct., 


HODOWLA KANARKOÓW 


JAM SZUFA 
KRAKÓW, ulica Stolarska 1, 13. 
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4 Technikum Mittweida 
p Dyrsxter: Prof. A. Holzt. Królestwo Baakie. 
M Wyższy Zakł, naukowy dia wykształcenia w elektroteobnloe | budowio maszyn. 
„Oddzielne eldzialy dla inżynierów, techników i werkmistrzć * 
Labaratorya Glsktrelostnlczue | maszynowe. Waraztaty tabryszze-narkowo. W roki 
szkalopmód kgła kcztałegcych się 3019. Tragrany rie. ułzinia Zebrotaryct, 
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